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Ii  n  a  k  ó  w .

P rzedwczora j  wy jecha ł  z ląd do Berl ina dy-  
r e k t o r  en t r ep rene r  te at ru ,  celem zamówieuia  dzie­
sięciu t i onych  dekorac j  i z Jioziieoii p r zys t aw ­
kami u s ł awnego dekora tora  P. Groppius — t u ­
dzież potrzebną liczbę, l ampionów nowego w y ­
nalazku do oświet lenia całej sceny;  —  wszys tko 
to j uż  na koszt  rządu naszego.  Dotychczasowe 
oświet lenie sceny kinkct ami ,  od nowego  kursu 
t ea t ra lnego całkiem ustaje.  —  'y

JNa wczo ra j s zem widowisku,  publiczność li­
cznie zg romadzona,  znalaz ła  pr awdz iwe zado­
wolenie .  Pan  Nowakowsk i  w roli cześnika Ra- 
plUsTewirza przeszedł  wszelkie oczekiwani a;  ale 
też  i a r tyści  nasi ,  a mianowicie  PP.  Kró l i kow­
ski Clioni ióski , starszy'  i J ankowski ,  grali  prze-- 
wybor n i e ,  n ieus lępująo prawie  w niczem temu 
mi st rzowi  w  swojej  sztuce.  Ustawiczne  o- 
klaski głuszące ich wśród sztuki ,  a w końcu 
p r zyw o łan i e  w r az  z Panem No wakowsk im,  u- 
wieńezy ly  p iękne  ta lcnta  młodych wspólzapa-  
ś n i k ó w . —

W  krotce dane będą dwa  arcydzi eła  s ł y nne ­
go dziś' autora  P. Korzeniowski ego.  P ie rwsza  
pod nazw ą  s t a r y  m a ź  nastąpi d .  2 0  w  sobotę,  
d ruga ŹYD7,i w  przyszłym tygodniu .—

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

~~ Paryż  9  Kwietnia. —
. Wczo ra j  w , e czo rem ,  po odbytej  radzi e mi- 

Uis l iow,  k tór a  w  Tui l ler iach miała m ie j s ce ,  
wys ł an o  goncow do W ł o c h ,  Hiszpanii  i Belgii.

Rzątl odebra ł  dziś depeszę telegraf iczną na ­
stępującej i r e s c i : » P o s d  franouzki  donosi z Kon­

stantynopola pod d. 24 marca do minis t ra sp r aw  
za g ra n i czn ych ,  że Reis Effcndi Rifaat  pasza ,  
z łożył  do rąk posłów franeuzkiego i angielskie­
go . nas tępującą no t ę :  ».Iigo Suł t ań ska  W y s o ­
kość postanowi ł  n i ezmienn i e ,  coraz  ściślej z a ­
c h o w y w a ć  przyjaciel skie stosunki  które  go ł ą ­
czą z wiclkiciui moca rs twami .  Porta obowią­
zuje  się za  pomocą dzielnych ś rodków p rze szko ­
dzić , aby odtąd żaden ch r ze śc i j an in ,  gdy na- 
powról  z rzekn i e  się I s l a m i z m u ,  nie był  
śmiercią k a r an y .# —

Na  okręcie  francuzkim Amadea  nadeszła 
tu wiadomość z Port au Pr ince ( H a i t i )  pod 
d. 2  m a r ca ,  źe  w St.  Marc  wybuchi ię ło  zno­
wu  groźne powstanie .  Miasto t o ,  w dniach 25 
2 0  i 27  l u t ego ,  przez zbun towane  wojsko z o ­
s tało całkiem z r ab o w an e ;  z tego powodu wiel ­
ka część mieszkańców r a towa ła  się ucieczką do 
P o  r  t - a u - P  r i u c e .—

—  Lizbona 28  Marca, —  
Rozpoczęto nakoniec ogień przeciw Almei- 

dzie.  Poni eważ  hrabia Bouifin ma bardzo sczu- 
płą i licłią a r i y l l e ry a ,  teraz więc  kiedy się wz ię ­
to do niego energicznie  , niedługo w y t r w a ć  zdo­
ła.  J a k o ż  lej chwili panuje  tam wielkie z a ­
mieszanie i l iczue zbi eges two w j ego wojsku 
bun towi i i c zen i , — a mieszkańcy  na głos woła­
j ą  aby się podda ł ,  i dla lego niektórych kazał  
7. miasta wy pędzić.  Spodziewać się zatem m o ­
ż n a ,  i źyczyćby na leżało ,  ażeby temu powsta­
niu j ak  najprędzej  koniec był położony.  Od czasu  
przyt łumieni a niepokojów studenckich w Kolm- 
b r z e , nigdzie więcej  w całym k ra ju  nic było 
zabu rzen i a ;  poddanie się Almeidy,  za radz i  
wszystk i emu złemu w Poitugal i i .

WIADOMOŚCI Z FOrnZEU.NICII POCZT.
  Praga 3 0  Marca. —

W  Cz es ki e j  knss ic  o s z c z ę d n o ś c i ,  z a ł o żo n e j  
pr zed  2 0  l alv.  3 2 , 6 8 5  u c z ę s t n i k ó w  pu«i«da ka ­
pi tał  4 , 3 3 7 , 2 7 0  s i r .  18 k r ,  (czyl i  bl isko 14^ m i ­
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l iona z ł p j  W  p ie rwszym roku j ej ^załoźenia  o- 
góluy kapitał  wynosi ł  tydko 1 3 , 0 / /  z i r .  15 kr-  
( 6 , 5 38  rub.  s r . ) ” (Pocieszającą jes tza i ste  ta wia­
domość dla wa r szawsk i e j  kassy oszczędności ,  
k tó r a  po upływ ie, nie p ierwszego roku,  ale tyl­
ko  pierwszego k w ar t a ł u ,  to j es t  do d. 3L mar ­
ca r. b. posiadała już kapitał  r.  sr .  2(1,245,  a  
z a t e m przesz ło 3 ra/.y więcej  w  jednym k w a r ­
tale,  a  niżeli kassa pragska w całym roku.  Lu ­
dność Czech  i Pragi  jes t  prawie taż sama co 
Polski  i W a r s z a w y .  J r d no cze śn i ez  W a r s z a w ­
ską  za łożona L wo w ska  kassa oszczędności  po­
s iadała  z końcem Ig o  kwar t a łu  r.  b. kapi tał  
2 2 7 , 8 1 4  zr .  45  k r .  m. k.  ( 9 U , 259  z łp . azu t en i  
blisko 1 mil .  złp. )

—  Londyn  29  Marca. —
2  powodu roczni cy o twarc i a lunnelu pod T a ­

mizą ,  odbył  się na tej podrzecznej  drodze j a r m a r k  
na k tó rym bardzo l iczna zna jdowa ła  się publi­
czność .

Rozchodzi  się (u wieść ,  że zamie rzone od- 
widz iny  króla Filipa w Angli i ,  nastąpią na po­
czątku Cze rwca ,  i że k ró lowa  F rancuzów i xię-  
z l w o  J o ’.nvillc t ow arz ys zyć  będą kr .dowi .

W ed łu g  ostatnich nadeszłych do Londynu,  
•wiadomości,  osady f r ancuzkie  na wyspie  Mada ­
ga sk a r  bardzo wielkie czynią postępy,  s zczegó l ­
niej  co do produkcyi  cukru .  Słychać,  że za ze­
zwo len i em klólowej  tej wyspy,  nowe francuzi  
zakłada ją  tam osa ly. Te  wiadomości  wznoszą  
w a ż n ą  kweslyę  która zwróci  uwagę  dyp lomacj i ,  
mianowic ie  minis tra osad.

J a r m a r k  roz łożony w lunnelu pod Tamizą,  
ściąga tam coraz  l iczniejszą publiczność.  W  pier­
w sz y m  dniu przybyło tain nie mniej  j ak  3 5 , 0 0 0  
ludzi ,  którzy cieszyć się chcieli widokiem bogactw 
p rzemysłu  angielskiego,  r oz łożonych pod s ł awną  
r ze ką ,  której  angha  winna  j es t  rozwinięcie  hau-  
dłowc i p rzemys łowe,  z a jmujące  pięć części ś w i a ­
t a .  Policya przeds ięwzię ł a nadzwycza jne  ś r o d ­
ki,  aby n t rymać  porządek,  a szczególniej  aby 
czuwać  nad l icznemi fi lutami ,  k tór zy  z wy kle nic 
zaniedbują korzys tać  z podobnych okoliczności .  
Pomimo wszelkiej  baczności  policyi,  zwidza ją -  
cy lunnel  zaledwie nie stali się ofiarą myslyfi- 
kacy i ,  k tóra  mogła była pociągnąć za sobą sm u­
tne  naslępnośei.  Nag l e  rozl egły się k r zyki :  
Tun ne l  się z e rwa ł  i woda ciśnie się do niego! 
Można  sobie wys t awić  a raczej  t rudno sobie w y ­
s t awić  zamięszani c,  jakie nastąpi ło na tę s t r a ­
s zną  wiadomość,  a następnie powszechne w n i e ­
ładzi e uciekanie i kr zyki :  ratuj  się kto może!  
Nakoni ec  udało się policyi uspokoić publiczność 
i  zapobiedz w iększemu nieszczęściu.  J a r m a r k  
len  t rwać  będzie cały tydzień.

W  przyszły7 piątek,  kolei ż -  la zna a tm os fe ­
ryczna  z Kingston o tworzona  zostanie dla pu­
bliczności .  Ta ryf a  ku r s ów  ustanowiona jes t  po 
3 .  d. (15 grp. )  od osoby w pojazdach 2 klas.su, 
po 2 ii. w pojazdach 3 klassy.  Do Ud nie ma 
j es zcze  pojazdów 1 klassy na nowej  żelaznej  
drodze.

Z pewnego źródła dowiadu j emy  się,  że osc- 
,bna kompania w Londynie  zamyśla  w iększą  li­

nię kolei żelaznej  podług a tmosferycznego sys te­
mu założyć  z Chester  do Holyhead.  Rząd a n ­
gielski oświadczył ,  iż na poparcie tego przedsię-  
bierstwa udzieli dla kompani i  znaczną  summę 
pieniężną.  J akoż  dla umówieni a się o summę ,  
ua kui ią  par l ament  w tym celu ma zezwol i ć ,  
posiano dy rek torów  tejże kompanii  do Sir  R o ­
bi rta Peel.  Dy rek to r ow ie  zażądal i  89 ,0 0 0  f. 
st.  (2 miliony fr.) S i r  Rober t  Peel sądzi ł ,  że 
tymczasem tylko na 60 , 00 0  f. st. zezwol ić  m o ­
że.  J ed nakże  zas t rzegł  sobie iż pomieniony'  sy ­
stem atmosferycznej  kolei żelaznej  każe pierwesj 
ua  miejscu z g u b i ć  i rozpoznać  s ł awnemu  inży­
ni erowi  Rober towi  Stephenson,  k tóry  się dotych­
czas okaza ł  być na jwiększym przeciwnikiem te­
goż sys temu.  Ale nietylko p. Stephson,  lecz 
nawe t  p. Bidder,  r ów n ież  przeciwnik tegoż s y ­
s temu,  k tó r zy  dla r oz joznan i a  go jeździl i  do 
Dubljna,  powrócil i  zupełnie z innem zdaniem do 
Londynu,  i przedłożyli  pierwszemu mini s t rowi  
tak pomyślue spr awozdani e  o sys temie a tmosfe­
rycznym kolei żelaznej ,  iż Si r  Rober t  Peel nie 
w ad i a  się j u ż  bynajmniej  r zeczonej  kompaui ina  
za lożcuie  a tmosferycznej  kolei żelaznej  z Che ­
s t e r  do Holyhead zaź |danyrh  2  mil. fr.  z gó ry  
zal iczyć.  Tu  dopiero będzie można poznać i o- 
cenió korzyści  wyn ika j ące  z sys temu atmosfe­
rycznej  kolei żelaznej  ua wielką stopę.

—  iMadryt 27  Marca. —
Kai tagena kapi t ulowała  i tym sposobem skoń­

czy ła  się wo jna  domowa w  hiszpanii .  S łychać ,  
ze  z powro tu  krolowej  Krys tyny  do hiszpanii ,  
udzielona ma być powszechna atnneslya.

Z  powodu powrotu królowej  maiki ,  królo­
wa  Izabella postanowi ła,  aby wszystkim u rzę ­
dnikom całego król es twa wypłacona została pen- 
sya  miesięczna j ako gra lyf ikaeya .  Dzienniki  
w ysz ły  z złotemi  l i terami d rukowane  i p r zyo ­
zdobione naokoło winietami .

Journal des Debuls ogłasza oczek iwane  od 
dawna  wywyżs zen i e  pana Munoz,  nas tępują-  
cemi s łowy:  pan Mimoz szainbelan,  królowej  
Krys tyny ,  były oficer gwardyi  przybocznej ,  o- 
t r zyma ł  tytuł  xięcia  R ianzares  z godnością 
Granda hiszpańskiego pierwszej  klassy,a Gzy 
i głośna tajemnica j ego zaślubin z królo­
wą Krystyną podana będzie drogą u r zędową do 
publicznej wiadomości ,  nie mówi  jes zcze  nic ów 
dziennik minis leryalny.

—- Portugalia. —
Zajmują  się nieco tą okolicznością,  ż e  kap i ­

tan angielskiego ok rę tu  odmówił  rządowi  por­
tugal ski emu wydania  Meudez Lei le ,  jednego z 
naczelników rokoszu.  Lord  Howard  de W a l -  
den,  k tór emu podana była  mniej g rzeczna  nota 
w tym przedmiocie,  żądał  usunięcia p« Gomcz 

,de Gastro,  minis tra spr aw  zagr ,  Mówią  t akże ,  
że odkryto ko rr espondencyę między lir. Bomfiua 
lordenj Howard ,  i źe zebrała  się rada gabine­
t o w a ,  dla r ozt r zygn ięc i a ,  czy rząd ma udziel ić 
posłowi paszpor ta do opuszczenia po rtugalu .

—  A lexandrya  6  Marca. —
Mchracd Ali znajduje  się ciągle w  Kairze.



3

czas powrolu jego do Alexandryi, jeszcze nie­
wiadomy.

Konsulowie  angielski  i Pruski  przedsi ęwz ię ­
li wycieczkę  do górnego Egiptu,  p ierwszy mia­
now any  zoslal  przez swój rząd,  pol i tycznym a- 
j eo t em przy Wicekró lu .

For iyf ikowanie Alexandryi  odbywa się z, wiel­
k ą  gorl iwością;  6 , 0 0 0  żołn i erzy  i ma j t ków za ­
j ęt ych j e s t  p rzy  tych robotach,  t ymczasem dla 
floty nic się nie robi ,  ok rę ty  gni ją.

llozmstitośch

O P O W I A D A N I E  M O J E J  B A B K I .
D y k te r y j k a  

przez Ad. Am. Kosińskiego.

S z k o d a ,  żeście nie znali mej babki  —  Była to 
kob ie ta !  drugiej p o dobnć j  ł a tw o  nie znajdzie. C a ­
ł y  pow ia t  ją  s z a n o w a ł ,  my wszyscy  w n u e y  p o -  
sp o łe m  k o c h a l i ,  i też  b y ło  dla czego! K tóż  jak 
ona  większe nosi ł  kieszenie u  b a ran k o w e j  pop ie ­
latej sp ó d n ic zk i ,  k tóż  jeźli nie ona d ź w ig a ł  p ó ł -  
Stopowy o lb rzym i klucz od s p i ż a r n i ;  kieszenie ł a ­
c n o  domyślić  się możecie  , -pełne b y ły  ró żn eg o  ga­
tu n k u  p ie rn ik ó w  i m arc ep a n ó w ,  w sp iża rn i  zaś 
sk ła d  g a la r e t ,  suszone g r u s z k i , św ieże d o b r e ,  choć 
z im o w ą  p o r ą  zak o n se rw o w an e  j a b ł k a ,  o b w a rz a n ­
k i ,  ciasteczka i tym po d o b n e  łakocie. Ale nie tyl­
k o  dla gastronomicznych w zg lęd ó w  w  czci u nas 
d o b ra  b y ł a  babunia .  Proszę pos łuchać .  G d y  w ie ­
czór  zasadziwszy na nos o k r ą g łe  oku lary ,  u z b ro ­
iw szy  ręce  w pięć  d ru tó w  i b a w e łn i a n ą  pończosz­
k ę ,  zas iadła  w uhibionem  sobie krześle  z p o rę ­
czam i,  toż  to r ó ż n o ro d n e  g aw ędy  w  kąciku p rz y  
p iecu  sy p a ły  się niby  z p ł a t k a , szybcie j n a w e t  
p ię l  niej n iż  z p o d  p ióra  naszego W ójc ick iego  K a­
z im ierza ,  a n a w e t  Kraszew skiego  J ó z e f a ,  jedna 
d ru g ą  z r o d z i ła ,  a w szystk ie  zabaw nę  o z a k ł a d , ' !  
riie b y ł y  to g aw ędy  bez myśli  i c e lu ,  ot  takie ja ­
kie się kreślić nieraz naszym  najlepszym  p isarzom  
■Wydarza, lecz w szystk ie  w  sensie m o r a ln y m ,  ni­
b y  F r e d r ą  lub E zopa  b a je cz k i ,  wszystkie  u ło żo n e  
z g ra b n ie ,  p e łn e  in tryg i  i g ru n to w y c h  p o m y s łó w ,  
n iby  w spom nien ia  P a r y ż a , Pierścionki Zofii Olei-  
kow iczów uY , powieści dla s to larzy  i tym p o d o b n e  
m n ę  d y k te r y jk i ,  k ló re to  dzis iaj b a w ią  świat mo­
d n y  i za ozdoby  nec p lu s  u l t r a  l i t e ra tu ry  u c h o ­
dzą .

Ma się rozum ieć ,  że  tc pow ias tk i  udzie lane nam  
b y ł y  W nad g ro d ę  dob reg o  sp ra w o w an ia  się a lbo 
nauk i .  Dla tego s łuchaliśm y ich chętnie i j a k o  i-  
Sto tną p rzy jm ow ali  n a d g r o d ę ; ale  też nieraz i w y -  
b r y d  dziecinnego w ieku  w y w o ł a ł  j e ,  w te d y  p e ­
w n i  byliśmy, że pod  m i łą  osło  ą  g aw ędy  ostra 
p r a w d a ,  lub  zb aw ienna  uk ry je  się rada,- b y ło  to 
n ‘By cierpkie  lek a rs tw o  osypane  cukrem . Mnie n p . 
com niebm-dzo chętn ie  konjugacyam i łac ińsk iem i 
pamięć ch c ia ł  o b c i ą ż a ć ,  sp o tk a ła  raz pow ias tka  n

owym* ogrom nym  b o g a c z u ,  panu  h rab i  z G ó r -  
t co u m a r ł  w nędzy za piecem u żyda .  Drugi 

ra,z  ̂ - n.' ,za wiele  odd aw szy  się czytaniu p r z y ­
gód K y n a ld y n ie g o , m a rz y ł  i m ó w i ł  bezustannie  o 
tym  b a n d y c ie ,  babunia  p rz y to c zy ła  s t a r ą  legendę
0 p anu  Sza frańcu  z Pieskowej Ś k a ły ,  c z ło w iek u  
wie lce  p o tęż n y m  i m ą d r y m ,  dc  ł o t r z e  w ie ru tn y m
1 rozbójniku , co p o d  mieczem katow sk im  życie za ­
koń czy ł .

Z a c h o w u ją c  n a  inny czas p o w tó rzen ie  o w y c h  
d w ó c h  p ięk n y ch  d y k te ry e k  kochanej b a b u n i ,  je ­
żeli  chcecie mili czyteln icy , opowiem w am  j e d n ą ,  
k tć ra  starszej  mój siostrze p rzeznaczoną  b y ł a ,  
dla jej du ch o w n eg o  p o ż y tk u .  S ą d z ę ,  że się m o ­
że  nie jednem u z w a s  p r z y d a ć ,  a szczególniej nie 
jsdne j  z czy te ln icz ek , jeżeli k tó ra  zechce b r u d n ą  
sw o jsk ą  gazetę w  p iękne  wziąść  p a lc e ,  i p ię k n e -  
mi oczyma przeg lądać .

Moja siostra Każetnira  , b y ł a  to b a rdzo  rozum na 
osoba , o b a rd zo  rozumna. Pensyę  skoń czy ła  już  w  l5  
ro k u ,  niewiem ile kóp francuzkich  p rzeczy ta ła  ro m a n ­
sów ,  a co  niemieckich k s iążek ,  k toby  tam zliczył; zda* 
ł o  s ię ,  że w szys tk ie  um ie ję tnośc i,  jakie s ą ;  b y ły ;  
i b ę d ą  p o d  s ło ń c e m ,  nie tylko za s ieb ie ,  za mnie  
ale i za ca łe  rodzeństw o  pos iad ła .  D la  tego też 
pan i  c ioc ia ,  w które'j dom u w y ch o w an ie  b ra l iśm y ,  
z w y k ła  by ta m ówić  zw raca jąc  się do  nas.

P a t rz  pan ie  A d a m ie ,  pa trz  pan ie  L eo n ie !  n i e -  
w s ty d ż e  to w am  m ężczyznom  ('ja m ia łem  j 3  lat , 
b r a t  mój 1 1 ), że  nic a przynajm nió j  b a rd zo  m a ło  
umiecie — nauki  nic ch cą  iść do  g ło w y ,  n a u c z y ­
ciele s k a r ż ą  s i ę , o figlach ale nie o ks iążkach  m y ­
ślicie 1 bierzcie z K ażcm irk i  p r z y k ł a d o n a  d z ie w ­
czyna  p a n n a !  mniej jćj nauki p o t r z e b a ,  a jed n ak  
ile u m ie !  całe  dnie gotowa siedzieć nad  k s i ą ż k a ­
m i , w  nocy n a w e t  czasu nie t r a c i ,  wczora j  do l l  
p ó łn o cn e j  w  niemieckiej jakiejś m ąd re j  ks iązee  
c z y t a ł a , czemuż w y  tego nic robicie ! w s ty d  w a m  
moje dzieci!

P r a w d a ,  że  w s t y d ,  p o m y ś la łe m  -sobie , p r a w ­
d a ,  że  w s ty d  p om yśla ł  b r a t  L eo n .  Uściskaliśmy 
k o c h a n ą  c ioc ię ,  obiecaliśmy p o p r a w ę ;  będziem  się 
uczyć!  jeden i d rug i  dum nie  w y k r z y k n ą ł ;  daleko 
mędrsi  od Każem irki  będziem y. IslóEnie wzięliśmy 
k s iążk i  do r ę k i ,  ciocia d a ła  po  ka rm elku  i o d e ­
szła. My p o  k w an d ran s ic  ślęczenia n ad  g r a m m a -  
tykanfi z n u d z e n i ,  rzuciliśmy je w  k ą t , a na dz ie­
dziniec w y b ie g l i ;  L euś  g r a ł  w  p i ł k ę ,  j a w  ż o ł ­
n ierzy  b a w i ł  się ! święte b y ły  to czasy!

A  jak ciotunia ch w al i ła  K n ż e m irk ę ,  tak c h w a ­
l i ł  jednogłośnie  p o w ia t  c a ł y :  w a r to  b y ło  p o s łu ­
c h a ć ,  serce  z radości skak a ło .  N a p r z y k ła d  g d y  
s ta ry  pan  sędz ia ,  c z łow iek  nic dzisiejszej da ty ,  
t rochę  z mitry do lisa p o d o b n y ,  d łu ż n ik  mojego 
o jc a ,  wiecznie p o trze b n ic k i 'p ie n ięd z y ,  b o i  T o w a ­
rz y s tw u  K re d y to w e m u  z a d ł u ż y ł  s ię ,  i fa jorkassy  
nie z a p ł a c i ł ,  i w  p o d a tk a ch  z a l e g ł ,  d o b re j  cioci 
p rz y  każdej  wizycie r a d  :p raw ił .

A MoŚGra D o b ro d z ie jk o , toż  to Fen iks  m iędzy  
ko b ie ta m i ,  starsza  jćj siostrzenica , pan n a  K a żcm ir  
ra  ; co za r o z u m ,  jaki d o w c ip ,  c z łow iek  przec ież  
nie dzisiejsze czasy pamięta , b y w a ł  i tu i tam, na 
się po t ro ch u  na w s z y s tk ic m ,  a leż taka m ąd ro ść  ! 
dalipan , toż nad  moje po jęc ie!  jaka pam ięć ,  a o -  
czylanic  ; p r o s z ę ,  o wszyslk ićm  w ie ,  o wszystk icm  
umie powiedzieć  g ład k o  i sk ładn ie .  Na mój h o ­
n o r ,  p a ro le  cPhorineur ("pan sędzia rad b y ł  mie­
szać do  polsk ich  frazesów  francuzke  ogólniki.) m e  
trzeb a  p o dobnego  zan iedbyw ać  ta le n tu ,  t i o s z k ę ,  
b a rd z o  m ało  jeszcze n aukow ćj  pomocy, a b ę d z n m  
mieć naszą  p a n ią  G e n l is ,  S ta c i ,  Sey igne,  h lo z o w -  
kę co sie n a z y w a ,  m a J a - 1 .

T e  p o c h w a ły  nic b y ły  njgjei koch . n e j _ siostrze 
nie m i ł e ,  zdaje mi s ię ,  dorozum ie  się k a ż d y ;  lecz 
czy w  dumę ją  w b i ły ,  otóż czego nie wiein , w ą t ­
p ię  p rz ec ie ż ,  rada  bowiem  m ó w i ła :  skrom ność
jest p ie rw sz ą  uczoności z a le tą ,  kobieta  w ie le  u -  
mieć in o ż e , sle m ało  szczycić się tern pow inna .  
Mimo tego j e d n a k ,  chociaż  n iedoros tek  u w a ża łem  
że wszystkie  okoliczne p a n n y ,  sk ro m n e  parafianki,
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jakoś z n ią  w  dobre j  p rz y ja źn i  nie b y ł y ,  w  szcze­
re j  p rz y n a jm n ie j ,  że  m ło d z ież  męzka , mimo w szy ­
stk ich  p o c h w a ł . ,  u n ika ła  jej t rochę  , r z ad k o  k tó ­
r y  w  rozm ow ę z a c h o d z i ł ,  a gdy m u s ia ł ,  m o n o ­
sylabam i ty lko  ją  c ią g n ą ł .  Poczciwy c z ło w iek ,  z n a ­
ją c y  ty lk o  s w ą  w i e ś ,  pow ia t  lub g u b e r n ię ,  z ks ią ­
ż e k  : k a le n d a rz  i p r z y p a d k i  R obinsona  lub  t ł u m a ­
czenie jakiego z W al tc r sco l ta  ro m an só w ,  jakże  
m ó g ł  dy spu tow ać  z p a n n ą ! co ty le  k s i ą g ,  i to nie 
ty lko  f r a n c u z k ic h ,  ale n a w e t  niemieckich z n a ł a  na 
p a lcach .  (Z>. c. 11.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 16 do 17 Kwietnia.

Koźmiński Onuiry  ob .( Lautcrbacb Ju l iusz ,  z Po l­
ski, — Schubert  Joanna ob.,  P iąne  F ra n c is ze k ,  z 
G a l iay i .

iryjechali z  Krakowa. 
fcadig Teodor.  Ciesielski Kazimierz, Burzyński Pa 

wel ob., Bielska Doinicella ob., do Polski; ■ -  Gost- 
kowska Izabella ob., Górski Leon ob , do Galicyi; — 
Sobicrajski,  Strejbel Stanisław, Slre jbcl Konrad, do 
Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N ro  1907 .
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Stosując się do postanowienia  Sena tu  R z ą ­
dzącego w  dniu 8  Marca b. r.  do N . 1 1 3 2 D . C .  
wydanego ,  podaje do wiadomości  łych w s z y ­
s tkich,  k tórych to i n t e r es sowae  może,  iż w  d. 
3 0  Kwietnia  b. r .  odbywać  się będzie w  bióracli 
W y d z i a łu  skarbowego  o godzinie ł l  przed po­
łudniem sprzedaż przez publiczną głośną łicyta - 
oyq 3 00 0  cen tna rów  cynku wagi  berl ińskiej ,  od 
ceny  złp. 33  na p ie rwsze  wy wołanie  u s t anowio ­
ne j :  Kto kolwiek ża lem jes t  w chęci  ubiegania 
s i ę  o kupno lej pjirtyi cynku ,  winien zaopa t rzyć  
s ię w  kwo tę  złp. 10 ,000  na radium  potrzebną,  
a następnie zgłosić się do biór Wydz i a łu  Ska r ­
bowego,  w terminie  wyże j  oznaczonym,  gdzie 
rozpocznie  się pomieniona l icytacya glośnem od­
czytaniem w aru nk ów ,  które poprzednio każdego 
dnia w godzinach k jnce l la ry jnych w biórarli  
n amienionego Wydzi a łu  będą mogły być przej  
rzanemi .

K ra k ów  d. 13 Kwietnia  1844  r .
Sena to r  Prezyduj ący ,

J. K s i k ż a k s k i .

Sekr .  F.  Girtler.

L 0 T E R Y A  K RA JO W A.
W  ciągnieniu 1004  dnia 17 Kwietnia 1844  

ro k u  w  przytomności  osób od Rządu do tego 
w yzn acz on ych ^  wyciągnię te  z ko l a  zos t ały  na ­
stępujące  Ńurnera :

5 8 .  _  81 .  -  19.  -  7 .  _  78 .

P rzysz ł e  ciągnienie 1095 przypada dnia 2 4  
Kwietnia  1844 roku.

G E N Y  Z B O Ż A  
N a  iargowicy publicznej w Krakowie w  3 c/ł 

gatunkach praktykoioane.

D n i a 15  i  IG l . G a t  laki. 2 . G at u n k i-. f G a tu n k u

K w i e t n i a o d d o o d  | d o o d d o

1 8 4 4  r o k u
m l ^ z .  | - ■ I t r - I z . 8 ' \ /,. ff- z .

l i r  z . P s z e n i c y IG — 19 151 - — 18 — — __ K) __
»» £ y * a - ......... I ł 1-5 1*2 — 11 — 11: (i __ __
9 » J ę c z m i e ń . _ — 9 — - — 8*. __ __,
»» O w s a , . . . — — G — -- — 5 15 _ __ ■__

G r o c h u . . . — — 10: — — _ __
J a g i e ł .  — — 3 0 - _ __ __ — — __ __ .
i l z c p a k u . — — 3 1 — — _ — - — _ _
T a l a r k i . . , — — o .

i j 15 — — — _ __ __
19 S o c z e w i c y - — — ~ - — — - — — _ __

P r o s a ........ — — — — — — — __ _.
W i c l o g r . — — - — — - - — — — — —

91 Z i e m n i a k . — ~ 4 — — — — — — — — —

1* K o n i c z y n y — — 1 — <■ 1 — - — — —
Cent-C- tn a r  S ia n a  od. zl. 2 gr .  *24 do zł. 2 g r .  15, 

t n a r  słomy, od zł* 2  g r .  20 do zł.  2 g r .  12*
K o rz e c  owsa do siewu V) c U Ii ii u  zł. 7 g r .  1 8 .
J a j  ku rzy ch  k o p a ................................................  z ł .  2 —
Masła garniec  od zło. 6 gr . —  do z ip .  7 g r ,  — 

S p i ry tu s u  garniec  z  op ła tą  w I  g a tu n k u  od zł;  4 
g r .  — do z ip .  5 g r .  — •- O ko w ity  garn iec  z opłatą  w 
1 ga tu n k u  od złp. 3" g r .  — do z łp .  4  g r .  —.

D rożdży  w an ienka  zip. 3 g. — do z łp  5 
S p o rz ą d z o n o  w b ió rze  Ei o mis sari  a tu Targowego* 

l i  raków  cl. 10 K w ie tn ia  1 8 4 4  r.
Kommissar z Ta rgo w y .  

W . Dobrzuński.

D oniesienia prywatne.

H A N D E L  OW OCO W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
P a n i

M a r y i  ® s i v a l d
na Stradomiu pod  Nrem  21 exystujący , 

p rzeprowadzony został  pod N.  25  na Stradomiu 
k tó ry  jest, zaopa t r zony  w świeże t owary ,  j ako 
t o :  p om ar ańc ze ,  cy t r yuy  dachtele i inne w łos­
kie  owoce.  ( l r j

W  h rabs twie  Tenczyńsk i em , wydz i e r żawio ­
ne b ę dą :  ob e rż e ,  kar czmy ,  handel  w i n a ,  prze ­
w ó z  na Wiś le  i połów r y b ,  oraz  wolność  bu­
dowan ia  ga l arów;  a lo przez l icytacyą pub l i ­
czną w T e n c z y n k u ,  w  kancel lnryi  ekonomii  
h rabs twa  t e g o ż ,  w dniu 20  b. ni.  o godzini e 
9  ranne j .  (3r . )


